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Bśiaro Informacji1' :N. ,S. Z. komunikatem z- dni 5 X podało do wiado
m o śc i fak t pm zenw am fia rozkazem Komendanta Sit Zbrojnych w  Kraju roz
m ó w  m iędzy Jego  przedstawiiciMami a  przedstawicielam i N. S. Z. w  sp ra
wi® Scalenia akcji, wojskowej oraz, złożone w  związku z  'tym oświadcze
n iem  przedstaw icieli N. S. Z.

OŚWIADCZENIE. '
Narodowe Siły Zbrojne przyjm ują do wiadomości- decyzję P a rn  

Kwmeadańita Sił Zbrojnych w Kraju o przerwaniu rozmów pomiędzy: 
P rzedstaw icielem  Pana Komendanta i Przedstaw icielam i Narodowych' 
S» .Zbrojnych w przedimtooiie scalenia w ysiłków zbrojnych z głę bokiem. 
siMfewasidem.

Zespolenie p od ̂  jednolitym dowództwem w szystkich w ysiłków  zbroj
nych , dokonanych przez polskie społeczeństwo w  ciągu czterołetniieij nłe- 
w ołs w  Kraju, w  duchu zaufania i  powszechnego- entuzjazm u jednolita 
jtoaiiawa- zbrojna Narodu wobec wroga, zewnętrznego i groźby anarchii 
wess-nętrznej jest naturalnym  i pierwszym warunkiem naszego zw ycię
s tw a . P o  tej drodze Narodowe Sity Zbrojne kroczą konsekwentnie. Zar 
w ią a a ly  się one na, gruncie*zjedno-azeniia szeiregu luzem do tej pory ma- 
szesiających związków .powstańczych. Z chwilą swego powstania, baz-, 
awł-sczarue zakomunikowały Panu Komendantowi SM Zbrojnych w  Kraju 
w ofe  ujednolicenia pod dowództwem P ana Komendanta swego dorobku 
w»i«?ko'wego z Polskimi Związkami Powstańczymi. W  tym  duchu składa
ły  isia -ręce Pana Komendanta raport do Naczelnego, W odza pismem z  dnia 
2. X II. 42 t . Pozostawione bez możności skomiunikiowanfiia się z  w ładzam i 
m icseleym i Państw a, w ystawione na atalki p rasy  i deklaracyj oficjalnych 
tferadw w e Siły Zbrojne korzysta ły  nadal z wszelkich nasuwających się 
gm satożliiwośoi1 dla realizow ania wytkniętego celu. W  dniu 20. IV. br. 
w y sa a c z y ł Pan Komend,amt swych Przedstaw icieli dla. spraw  scalenia. Wi 
taczsących się w  związku z tym  od m aja br. pertraktacjach Przedstaw idte- 
i e  I®. S. Z. brali nader żyw y udział. Podkreślając nieustannie wolę scale
nia. w y siłk u  zbrojnego spoileczieństwa od początku szczerze j, jasno kład® 
aackdc ńta to, b y  dokonało się ono w  warunkach powszechnego zaufania 
i  em iaziazm u, jako niezbędnych czynników, które zastąpią, nieistniejący 
w  a&cji powstańczej, czynnik przymusu i sankcji. Z tego sarniego założę-* 
a is  w ychodząc formułowali postulaty zachowania dorobku organizajęyj- 
n e s »  Narodow ych Sili Zbrojnych 'w  tan sposób, aby nie szkodziło to  spraw 
no śc i rozkazodaw czej i bojowej jednolitych Sił Zbrojnych w  Kraju. Za- 
gadsiSeffia staw iane były  w  • płaszczyźnie wspólnej troski o znalezienia 
naalepszegn rozw iązania1 w  talk ważnej siprawie. O właściwym przebiega 
smjsui&w utw ierdzały Narodowe Siły Zbrojne między innymi oświadczemial 
P rzedstaw ic ie la  Pama Komiendanta, że Naczelny W ódz jest stale informo- 
•wany o  pomyślnym ich przebiegu.
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W  tych warunkach niagła i niespodziewana decyzja Pana Komen
danta S ił Zbrojnych w  Kraju przetrwania rozmów przekreśla najlepsze nar- 
d/zieje, jakie Narodowe Silly Zbrojne i cale spoteczństwo z n im i łączyły .

Narodowe S4y  Z b ro jn e  oświadczają:
Zgodnie z deklaracją Narodowych Sil Zbrojnych dążyć będą nadal 

do zjednoczenia wszystkich polskich w ysiłków  zbrojnych w- Kraju pod 
jednolitym  dowództwem wyznaczonego przez Naczelnego. Wodza Ko
mendanta S ił Zbrojnych w Kraju.

W  tym  celu nie zaniechają żadnej drogi, która dawałaby możli
wości szybkiego i wszechstronnego rozwiązania tego problemu, a. prze- 
diewszystkiem dążyć będą do uzyskania, możności bezpośredniego dotar
cia do Naczelnego Wodza w tej sprawie.

Nadal, tak jak dotychczas, jedynym i naczelnym kry te rium  dla - 
oceny warunków i. wysuwanych prżez Narodowe S iły  Zbrojne postula
tów  scalenia będzie ich zgodność z zadam.em w a lk i zbrojnej z wrogami 
zewnętrznym i i  niebezpieczeństwem anarchii wewnętrznej oraz zapewnie
nie powstania takjoh warunków, w  których możliwem będzie .w yko rzy 
stanie wszystkich, s il duchowych, ludzkich i materialnych, jakie sioibą Na
rodowe Sity Zbrojne przedstawiają dla tego jedyn.e celu.

Jednocześnie w  chw ili obecnej Narodowe S iły  Zbrojnie nadal, tak 
.jak dotychczas, poza pracami organizacyjno. - w y s z koić mio wea 11 i 'pirowar 
<tzą walkę konspiracyjną z okupantem i  likw idu ją  dywersję komunistycz
ną, imając stale na uwaidae to, by w momencie wystąpienia do jawnej 
wiallki zbrojnej, niezależnie kiedy i  w  jakich warunkach to; nastąpi, być . 
zawsze gotow ym i do wystąpienia i podania zbrojnego iraonienia. wszyst
k im  'tym, którzy tę walkę za najświętszy swój ■ obowiązek mają.

.Mając na celu walkę <o. pełną niepodległość Państwa Polskiego, o 
wykucie słusznych i  pełnych Jego 'granic, Narodowe S iły  Zbrojne uwa
żają walkę o ginamłcę zachodnią na Odrze » Nissie Łużyckiej za swe śpec- 
jabie zadanie, gdyż ona tylikio trwale zabezpiecza od zachodu b y t i roz
w ó j Polski,

Narodowe S iły  .Zbrojne proszą niniejszym Pana Komendanta Sił 
Zbrojnych w  Kraju o przekazanie oświadczenia tego Naczelnemu Wodzo
w i, Gen. Kazim ierzowi Sosnkorwskidmu.

Ponadto przytaczamy z ikoimuinikaitu Biura Informacji NSZ następu
jące znamienne wyjaśnienie:

,,Szczegółowy chronologiczny protokół rozmów przedłożony b y ł 
prizaz jwlzedstaWiioilellii NSZ. prizeldstawiilcietowi Kiomieinidlainta S. ,Z„ k tó ry  
jednakże powołując ;s!e mlai w yraźny roiakaiz Koimianidalnita;, odm ówił .ptodlpi- 
sanra protokułu.

A teraz zastanówcie się... W tedy, gdy cale społeczeństwo z nie
cierpliwością oczekuje uporządkowania sipraw wojskowych w Kraju, gdy 
nadchodzi już fcu temu ostatni czas, gdy niebezp eczeństwo groźniejsze 
już dziś od niemieckiego zbliża siie znów do gramie, a w  Kraju szalej© 
anarchia i panoszy s^ę dyweirsja sowiecka i ukraińska — pada rozkaz 
przerwania rozmów ma teimat scalenia- akcji Wojskowej w  Kraju. Czy 
mogły zaistnieć ku temu wystarczające powody natury wojskowej? — 
Wg. licznych ojjiruLj nawet panujących wśród sfer PZP., kwestie wojsko
we by ły  możliwe .do uzgodnienia. Postulat N. S. Z. zachowania odrębnoś
ci, swych oddziałów podporządkowanych jednolitemu dowództwu pp .przez 
Dowódcę NSZ, k tó ryby  podlegał bezpośrednio Komendantowi Sił Zbroi-



Nr. 9 (19) NARÓD i WOJSKO 3

nych- w Kraju, jest możMwy do przyjęcia. Powodów więc nagiegoiw zer- 
wain ;a rozmów należy szukać gdzieindziej. Niestety, w sprawie o anacźfi- 
nfa pierwszorzędnym dla Narodu i dilą Państwa czynnikiem inspirującym 
okazał się.interes partyjny.

Narodowe Siii-y Zbrojne powstały dla walki o> lTiepod-leigłość, o gra
nice, dla walki z komiunizmem i anarchią, lecz samym ich. istnieniem czu
ją się 'więc zagrożone partję dążące za wszelką c«nę- do> władzy. Aby 
opanować władzę, trzeba wpierw wg. recepty sanacyjnej opanować woj
sko. Stąd też sanacja -i centrolew (porozumienie 4 sitiriomnictw) walcząc 
zie sobą o opanowanie P. Z. P. zgodnie zwalczają N. S. Z„ dążąc dio ich 
rozbicia, a nechcąc dopuścić do zachowania- ich odrębności, choćby w  
ścisłym współdziałaniu z P. Z. P. i pod wspólnym dowództwem Komen
danta Sił. Zbrojnych ,w Kraju. Te właśnie czynniki, doszedłszy pio- śm iem  
gen. Sikorskiego do głosu, rozbiły toczące -się od 'kwietnia pertraktacje1 
przedstawicieli NSZ„ z przedstawicielami komendanta S. Z. .Równoczes
ne P. Z, P. podlega poważnym trudnościom na skutek' ta rć ■ wewnętrz
nych, budzących obawy o jego całość. Partyjne bojówki .składające się 
na znaczną część P. Z. P. -są dziś z niego wycofywane pr;ze:z. swych po
litycznych mocodawców. Ludowcy wycofują Bataliony 'chłopskie, a soc
jaliści '.tworzą t. zw. „Polską Armię Ludową*1., opanowaną z kolej, przez 
komunę.

Jakkolwiek zawsze nas napawała troską infiltracja wpływów ko
munistycznych w P. Z. P .' (wydawanie koimumtzuią.cegby pisma ..Nowe 
Drogi", oraz wieki pism w  języku niemieckim opartych' ńa fałszywym 
oalożendu iroizikiładaimia armji nfemieetoe-j piraeiz. komum-iżm lekoewaźente 
działalności koimiuinustyczmeij lub wręcz czasami współpraca -z bandami ko- 
mittniistycEnemi,) to jednakże oceniając pozytywnie szczerze patryjotycz- 
me -w icałośoi szereg- PKP., jesteśmy zdecydowanie przeciwni rozbijaniu 
PZP przez 'zwalczające się partie- jaiko działalności, sprzecznej z ogólno
polskim interesem.

Tym •niem.ttóej stwierdzić musimy, ż.e n-ledoipuszczaln.a mieóistr-oż- 
ność byłaby -dziś w przededniu rozprawy, z wrogiem .oraiz wobec szerokiej 
infiltracji! komunistycznej rozformowania' i 'wcielenie do PZP.. naf bar d-z-ieii 
zwartej i -odpornej na dekiOiraspiiiraiCiję ammjii, jaką okazały się dotychczas 
NSZ. iPoimadito. jiaik stwderdizaiją przedstawiciele' NSZ.. nieiuwaględnienie 
oficjalne postulatów zachodnich jednego z głównych oeilóvv istnienia NSZ. 
— zmusza: NSZ £ z  tego względu do zachowania swej odrębności', która 
jedynie daje nadzieję, na realizację 'dążeń olbrzymiej większości, Narodu.

Warto podkreślić, że właśnie n a jb a rd z ie j  za odrębnością /NSZ 
przemawia fakt zerwania 'dziś z niemi rozmów porozumiewawczych. gdyż 
dowodzi oin jaik wszystko to cio obecnie uchodzi lub chce uchodzić za- naj
bardziej oficjalne i  legatee 'podlega nieoficjalnie i  niielegialnie interesom, 
partyjnym. Niemniej spotkają sę zapewne NSZ., na- swej .twardej lecz 
proste drodze z  całą kampanią zarzutów, potępień i oszczerstw .rzuca
nych -w flmile legalizmu i  ofi-cjakioścj. Robi1 to już jednak coraz mniejsze 
wrażenie-, gdyż okazuje się w  naszej rzeczywistości polityoznej, ż-e n-aj- 
węksi legaliści są iniajwi-ększemi .zamachowcami.

Jeśl’. jednak ktoś -w warunkach konspiracji nie znajduje b a rd z ie j 
realnych kryterjów niż legalizm, rto warto mu przypomnieć treść z,as.ad- 
irraozago- w miatszed sytuacji .rozkazu Wodza Naczelnego śp. gem. Sikorskiego 
regulującego -sprawy wojskowe w Kraju. W pierwszej części rozkazu
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sen Sikorski- nakazyw ał wcalenie organizacji' wojskowych, w  drugiej 
części- _  zastrzegł, że w razie n iem o^w ośći takiego załatw ienia spraw y, 
należy doprowadzić do współdziałania operacyjnego odrębnych forma-

Cy!' NSZ-, uw ażając sw ą odrębność za uzais&dmonsą względami ideowe- 
mi i kcmspiiriacyifieimń na w ystarczające dilą swego stanowiska- oparcie w  
drugiej części rozkazu gem. - Sikorskiego. Legaliści wyinterpretowała) jed
nak sprawę w 'te n  sposób, że druga ewentualność odniosą się tylko do 
ewentuatoe®o współdziałania z komunistami (dOslown-e oświadczenie j .

Oceniając całokształt sytuacji wojskowej w  kraju w yrażam y głę
bokie przekonanie, że rozbicie zapory i trudności staw iane przez czynni
ki partyjne na' dro-dze dio> osiągnięcia- jednolitości w ysiłku zbrojnego Na
rodu nie- pow strzym ają naturalnego' procesu w  tym  kierunku.

Dotychczasowy brak  porozumiem: a nóe stw arza żadnych podstaw 
do wrogości. Odrębna przynależność organizacyjna me stoi w  'przeszko
dzie do współdziałam,i-ą, którego-główmy cel dla wszystkich z-ome-rzy pol
skich jest jeden- — Niepodległość.

IDEA ARMJI NARODOWEJ.

Go to jest arm ia? Piękne, a  jednocześnie bardzo głębokie w  swej 
treści -określenia mówi, że jest to „Zbrojne ramie narodu‘. Arm ja jest, 
jednym z narzędzi, którym  posługuje siię. mairód.- w reaih-zowannu swych 
zadań. Nainzędizi takich jest szereg: organizacje wychowawcze, kultural
ne, .religijne, gospodarcze i t  d.. Narzędzia airmj-i używa' naród wówczas, 
gdy niezbędnym jest użycie p fy . . . .  .

S tąd a e  naród służy antnjiii, ale arm ia  narodowi. Jeśli armia jest 
ramieniem to w  tym  zdrowym  -ciele narodu musi- istmileć >. głowa, mozg, 
w którym  w ytw arza się głęboka myśl polityczna, określająca cele i drogi 
narodu, aiw związku -z tymi i zadania dla. armii.

Dziś już naw et w  przemyśle .zwalcza- się zasadę tayloryzm u i for-1 
dyzmiu, 'dążącą -do' stworzenia z robotnika cząstki m aszyny bezmyślnie w y- 
kom-ywująoej krańcowo zmecbamiizwamą czynność. Tym' bardziej me do 
-pomyśl-emiai jest stosiowamie takiej zasady w wojsku% Nie chodzi tu_ bowiem 
o wykomyw-amie jedniej, zmechamiiizowaine.j czynności technicznej, ale _ o 
skomplikowany proces. walki połączony niiejednok-rotura z ofiara życia, 
wymagają-cy wysokiego poziomą ducha, ofiiainniości, inicjatyw y, zapału.

Dlatego nie da się sztucznie oddzielić ramienia od mózgu, a armii 
od -polityki. Airmja m a  służyć pofttyoe narodowej. Ma. w  dziedzinie watki 
spełniać cele, przez politykę -na,rodu wytknięte. I spełniać je  będzie^ tym 
lepiej, Am te  cale będą .jej dokładniej znane, aim będzie Ach bardziej św ia
doma. Arm ja apolityczna jest nonsensem. Jeist ©nomadą bezmyślnych 
kondotierów, k tórzy biją się <m każdą sprawę, lub tłum em zorganizowa
nych niewolników, którzy nie w idząc celu pchani; są do wałki,1 -terrorem 
w odza i  jego dozorców.

Poza' swoim zaisabniezmy zadaniem waftki -ar-rnla. s-peł-ma jeszcze 
drugą inoilę. Jest szkoła obywatelska. Rok mczmiletysd-ące Polaków  w stę
pują w jej szeregi, aby po otrzymaniu odpowiedniego' pirzieiszikołeniia milli-- 
tamnego powrócić do swych mormataych zajęć. Złym byłoby państwo go
spodarzem, -gdyby mając tak  wspaniałą możliwość oddziaływania na oby- 
wiatelA, oddanych na roczny okres czasu całkowicie pod jego w pływ  i do
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jego dyspozycji, nie w ykorzystało -tego okresu do wpojenia w nich idei; 1 
które naród prowadzić m ają do j-ego- wielkości, do urobienia chairakte-rów 
ludzkich, w te i wielkiej szkole dyscypliny, w  myśl zasad, k tóre 'przez 
całe życie -obywatel kraju realizować powinien na każdym , nie tylko 
wojskowym odcinku swej pracy. To z-adanie wychowawcze powiin-iiem re
alizować niie tylko oficer oświatowy, all-e każdy oficer armii. S tąd koniecz- 
mość wysoki-ego poziomu ideowego i politycznego korpusu -oficerskiego.

Aby umknąć nieporozumień akcentujem y od-raau różnice, miedzy 
upolitycznieniem, a upartyjnieniem armji. Armija świadoma politycznych 
dróg całego haro-diu będzie sitoa, rozumna; i jednolita. Armia- upartyjniona 
Będzie rozbita rozłożona, -staniowiiąca- narzędzie dla pirzewtioitow i ru-cha- 
wók partyjnych. Uświadomiien-i-e po-lły-cizin-e lagarinia całą ańmję. Jaczejki 
party jne w ciągają do rab-oty tylko jej kierowników — oficerów, przede 
wszystkim  na w yższych stanowiskach licząc n a  to. że dyscyplina Wo-j- 
sikowia i tak  po-zwote im w ykorzystać dla siwych celów szary  flurn żoł
nierski. (Partyjna-robio-ta sanacji dąży dziś do uchwycenia w • organizac
jach wojskowych p-riz-edie w szystkim  pozycji ktaez-owyfch, podczas gdy 
praca- ideowo - w ychow aw cza -pirow-a-dzona- w  duchu naro-d-owym ogarnia 
co-raz szersze kręgi, nie mając nic do -uk-ryciia, a' staw iając tylko ogólno
narodowe zadamia).

S k ąd . wyszł-o, -gdzie! się z.roidzdl-o w -Polsce hasło-- -apolityczność* 
arm ji? W  niepodległej Polsce d-o- maja. 1926 r. w- znacznej cizęśoi, a po tej 
dacię calfcowi-ciie prym  w  wojsku dzierżyła sanacja. Jej też wynalazkiem 
jes.t hasło apolityczności.‘P rzed majem było ono narzędziem do tego, a.by 
zwalczać w pływ y anny-ch partyj, a granitować ,pozycję jednej — .sanacyj
nej — która wprawidiaiie- była ap-olitycma, bo idei poi i,tycizinyich (glębioikicn 
n-e niiałia, ale tym bardziej pairtyjina, bo gruntująca sw ą pozycje kultem 
jednostek i kliki. O tym, że ta „apolityczność11 była Ii tylko -partyjnym  
manewrem, najlepiej świadczy fakt, że przed m-aj-eim 1926 r. sanacja po
siadała w  wojsku ta jną sw ą orgaiń-iizację, któ-ra jeszcze p -o p-nz-e-wroicie ma
jow ym  pirz-ez pewien- czas istniała. D-opile-ro wówczas, gdy cała- „gó-ra“ 
airmjii p-o p-rzewinoci-e drogą przym usowych em erytur (sławni młodzi em e
ryci-, lub, jak Siko-rskit pirzy-miusowi emi-gracj-i) została uparty jn  -ona, wów
czas ta-jma -organ-izacj-a s.ain-acji stała się niepotrzebną i zaczęła p-owoili ż-at- 
n.ilkać. /- .

Ni-e zibl-akto jednak w  dalszym  ciągu h-asło- „apoltityęiZiności“. Tym 
razem  służyło- ono dl-a nii-ed-opuszczen-a ' d-o wipływ-u na- wojs-ko- opo-zycji, 
podczas, gdy  ni-e /obowiązywało zup-ełini-e p-artji sanac-yj-n-ej. Dł-u-gą jest 
l-ista wojskowych służby czynnej-,' k tórzy -orgainizowaiii, róż,n-e formacje 
party jne sanacji* od BBWR i Oizon-u począwszy, a- -ma „młiodziież-owych “ 
organizacjach w  rodzaju  Związku Młodej Polski skończywszy. Również 
w ew nątrz wojska p-rowadiz-one w ychow anie obywatelskie był-o wp-raw- 

■dziiie apolityczne, bo nie uświadamiało żołnierza o  co- i- z- kim ma wal-czyć, 
ale był-o natom iast .parityjin-e, w pajając w  niego kult dla czołowych jedno
stek  partj-i -i wychowując go w  ul-egł-o-ści dla rządzącej klifki partyjnej.

I dziś w wairunika-ch konspiracji' znów  sanacja .podjęła ma .nowo 
hasło „apolityczności". Dz-ś właś-niie, gdy warunki hasz,ej w-alk-i wyma
gają od każdego żołnierza św-iad-om,ości politycznych celów- wojennych 
nar-odai, znów gidsii się haisło apolityczności, a na t. zw. doucz,a-nau opo
wiada- se o tym, że w  nńepodfeiplej Polsce is-tn-ia-ła Gdynia a w -n-i-ej ł-usz- 
cearnie -ryżu -(żydowiski-eł), zami-as-t wpoić świadomość niez-będ-moś-cii dla 1
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Polski- gramie Odiry i Missy Łużyckiej, tetóre ten żołnierz wywalczyć 
musi. . . . . . .

Stawiam y zasadniczą tezę: armja winna być upolityczniona i jed
nocześnie pozbawiona decydujących wpływów partyjnych. Znaczy to: 
każdy żołnierz. a przede wszystkim- każdy oficer powinien wiedzieć kon
kretnie o c o  mna wałczyć. To „o co*1 nie może byc określone' iednyni 
tylko stawieni ,,miepod9egłqść“ cizy „potęga“; Tafcie określeń-e stw arza 
pewno em ocje uczuciowe, ale nie stw arza świadomości. Żołnierz powi
nien wiedzieć, o  jakie granice dla, Polski ma- wałczyć i dlaczego takie 
w łaśnie być m ają; -jakich wrogów ma naród, jakich oni w walce używają 
środków .nie tylko technicznych, ale mo-rałnycih propagandow ych; gdzie 
•czai się w.róg w ew nętrzny i jakich podstępnych środków używ a; jaka 
jeist polityka- nomada na przyszłość, kto jest naturalnym  iego trwzyatric- 
raeóoe-m, choć może dziś pirzaciwmiikieim, a. kto bezwzględnym wrogiem, 
choć dziś komjumktuiriailiriyim- sojusznikiem. A -nadews.zys-tiko- ip-rzed oczyma 
ź o łn e ra a  pbwunai stać realna, konkretna- w izja przyszłej .Bo-isiki: ntatylko 
tego symbolicznego, up-e-rsoniiłii,kowanego .posągu - bóstwa, _ alle rzeczyw i
stego, , w żyw e kształty  -planów i .osiągnięć -obliczonego ipaństiwa, dla z.re- 
afeowainóa- którego- w arto  -ponieść inaijeięż-size -.ófiairy: mekk cierpienia- i  ̂
śmierci. . . , .

-Idea aimijł narodowej — to jej związanie z całoseną, z  narodem. 
Opróc-z -tćigo.yzę względu na, -swój w łasny szczególny charakter ar,mija po
winna -wyrobić w  s-ob-e p-eiwne cechy, które najbairdzej sprzyjają kształ
towaniu się ’najistotniejszej jej tr-eści-: ducha- armjii.

Te poidstowowfe cechy pozwolą na wyrobienie w niej, jako w ca
łości właściwego -stosunku do- trzech zasad.niicizycih zagadnień: do  siebie 
samej, do - problemów wew nętrznych -państwa i -jego zadań zewnęitiranych.

Jeśli c,bodaj) -o stosunek do samej siebie — to> wymaga on -pełnej ^  
świadomość', że' arm ja, -to nie jakieś przypadkowe :zbiorowisko ludzi, 
przeznaczanych do wykioin.aniia jedif-ora-zowego, -choćby naw et sikornptiko- 
w,ainego -czynu. A.-rmja polska — to miisty-liko ty — .i ja — i -my w szyscy, 
ale i  -ci, którzy w wałkach p-ofcgl-i, -i ći, k tórzy  w długotrwałej stazb 
w ysoko jej sztandar dzierżyli-, to w-od,zowie i szarzy  żołnierze, boje -po
koleń, wałki -odwieczne, zwycięskie sztandary i sź-are dni m usztry, Sto- 
w e m ’-airmja musi być tradycyjna — bo d-u-ch jej tak, jak  duch narodu 
tradycją żyje i w tradycji krzepnie. ,

Tego tradycjonalizmu brak było naszej ainnji przedwojennej.- Sta
re t r a d y c je  wojskowe przerw ał długi okres niewoli. Wspomnień a  pow 
stańcze nie mogły stw orzyć ciągłości tradycji i jej .stałości-: brakio cm 
szarego ży d a  koszar. To też dla młodej arm ji polskiej usiłowano sihvo- 
nzyć ,dradycje“ ad hoc: miały ją dać iegjony Piłsudskiego. Te tradycje, 
miały tę  wadę, że w iązały ane jedynie bardzo szczupłą garstkę uczestni
ków tej -jednej tylko formacji. Obce by ły  ogó-lowi uświadomionego poi -  
ty-czmle społeczeństwa, -obce masie wojskowych z armji Hallera, Dow
bora i .innych farmacji wojskowych półskidi. obce oi.cerom i żołnierzom 
Służącym w arm iach zaborców. W  reizultacie dały one nie zjednoczenie 
ainmjii- wokół iswy-ch tradycy-j, -ale raz,bicie, rozdźwiek;, podstaw y do fa
w oryzow ania jednych kosztem  drugich, „kilasowość" w wojsku.

■Nowa arnn-ja polska sięgnąć mu-si1 -głęboko d© kilkusetletniej tra
dycji inieipioidtegłeij, ipnzednazbdarowej Pol-ski. Jeśli zaś chodzi- o t-radycje - 
ty-cli lOista-trii-dh wailk, Ik-tóre przeżywaliśm y zarów no w latach 1914 — 20,
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jak i  w  'obecnych czasach, bo stajem y na stanowisku, że droga nam jest 
każda krew, wszystko jedno w  jakich formacjach za Polskę przelana, 
chlubna jest służba w  każdej organizacji polskiej, jeśli tylko wypływa z  
ducha ofiary i miłości Ojczyzny. W  przyszłej Polsce nie będziemy s.ie 
pytali, do jakiej k to  organizacji- należał, ty lko jak pełnił służbę i czego 
rzeczyw iście dokonał.

Szczególniej ważnym jest stosunek arm ii do zagadnień polityki 
wwinętazmej. Arm ja nie .powinna być an i narzędziem  reżim u ^fo utrzy
m ania się przy  w ładzy -wbrew woli narodu, ani też środkiem d!lai opozycji 
dio przeprow adzania zamachów starou. Anmja —; to  czynnik siły. Zle było
by, alby siła a nie słuszność i, wewmętran-e pirziekomainiie_ decydowało^ o 
kształtow aniu siię poBtykii w ew nętrznej. Dlatego właściwym stanowis
kiem armii w  stosunku do zagadnień wewnętrznych będzie konserwatyzm. 
W'spioite<czeńsitwiiie zmieniają się poglądy, fermentują pewne dążenia i idee. 
Naród kształtuje sw oje nowe oblicze. Armja .nie odgradza się od tego 
procesu, arm ja go zna, i bacznie obserwuje.

Ale nie bierze w  nim ozynme®» udziału, nie miesza si-e w  w ew - 
’ nętnzną wialkę idei, k tóra pnzy tym  procesie jest nieum.ikniiioua. Nie cte- 
ptaaazia również, aby chwilowy, częstokroć z zew nątrz inspirowany fer
m ent siłą narzucał nowe oblicze państwu. W tej postawie w-spiara ją jej 
głęboka, powiązana e. narodem  tradycja, nie pozw alająca umieść się chwi
lowym miaisitmj-oihv ate pogłębiająca rozumienie istoty ducha, narodu. Do
piero wówczas,, gdy w starciu  prądów w ew nętrznych uformuje się m.owe 
oblicze,.nairioidu, gdy zdania ii plany głoszone przez grupy prekursorów  
staną siię w ytycznym i narodowej polityki, armia- podporządkowuje się 
Im Sita fizyczna ulega' sile młodego, nowego, a już dojrzałego ducha na
rodu.

I w stosunku do tego zagadnienia istniały braki w. massed. airmji 
przedwojennej. W  .arm-jd tej -przodów ailal i nadawali' je ton legalności, w y
chowankowie materialiistyczniej. międzynarodowej i  aimtytradycyjmej szko
ły  socjalldistycizinej. Rewolucjonizm ich wprawdzie motorno stępiał w  nie
podległej Polsce w sensie .zasad, o które walczyli, ale byt dostateczny 
dla usprawiedliw ienia w  ich pojęciach .drogi narzucania narodowi w ładzy 
sffią. Po osiągnięciu wiaidzy cała- siła. arm ii legionowej przerzucoma. zioistą- 
ła  w drugą kirańcowość: damie opairciiai reżimowi za wszelką cCnę. W  
m iarę upływu czasu słabła międizymairodowość nabyta w  szkole mairfcsis- 

, tow skiej, natom iast m aterializm dziejow y przeradzał sie w  m aterializm  
osobisty, przejaw iając się w  dążeniu do karery , a  naw et t. zw. „żłobu Te 
sam e czynniki i «£ztiś p ragną przygotow ać sobie taiłcite pozycje w  airmiji, 
aiby użyć jej za narzędzie w ew nętrznych rozgrywek partyjnych i zam a- 
ohu stanu, a wykluczyć właściwą, rozumnie w yczekująca postawę ann ji 
w  stosunku do  kształtowania. się w ew nętrzno -  politycznego obliicza pań
stw a.

Ininy zgoła jest stosunek armii do problemów polityki zewnętrznej. 
Arm ję musi -cechować duch bojowy. Znając ceile polityki narodowej, 
arm ia  musi chcieć siię o nie bi'ć, muisi w każdej chwili staw iać do dyspo
zycji sw oją gotowość walki; kierownikom naszej wielkiej polityki;. W tej 
dzieadizSnie obowiązuje ją radykalizm. Rzeczą rozsądnych statystów , wy
traw nych  polityków - m onistrów  je s t ham ować jej bojowe zapędy, za
stępow ać -do- czasu g rą  dyplomacji, w ykorzystyw ać wszelkie immie rnożlir- 
•we środki;. Ciląigla gotow ość -armii- do rozstrzygnięcia- w łasną silą próbie-
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mów zewnętrznych utotwia właściwa rolę politykom,, wzmacnia sile ścfc- 
pokojowych argumentów i dążeń. Jakże inaczej, operetkowo poprosta -.wy
gląda państwo, w którym ministrowie pakrzękują sziaibelką, a armja pła
wi isię w  pacyfistycznym bezwładzie i siłą wypychana jest , ma fesastS 
(Rosja Kierońskiego). Armja polska ma być gotowa i chętn/a do waffiś. i  
znając .wielkie łinje polityki polskiej będzie wiedziała, kiedy uderzyć w  
siummy radykalnego, bojowego zapału, kiedy polityka polska razstaryga 
zagadnienia o istotnym dla przyszłości narodu znaczeniu.

Ideowa, świadoma polityki narodu,' ‘tradycja, konserwatywna ®a- 
wewnątrz i radykatoa nazewnątrz armja będzie spełniła właściwą refię W 
państwie: stanie się zbrojnym ramieniem narodu z całą mocą spadającym 
tam, gdzie wielkość Polski itego wymagać będzie.

AMERYKAŃSKI PUŁK PIECHOTY. . 1
Na załączonym szemracie podana jest ogólna organizacja ma sto

pie pokojowej i na stopie wojennej amerykańskiego pułku piechoty, wraz 
z jego elementami .składowemi, zatwierdzona przez departament wojny.

Wszystkie pułki .piechoty będą całkowicie zmotoryzowane.
Personel sztabów i dowódców został ustalony w takiej ilości, aby 

zapewnić skuteczność dowodzenia. Uzbrojenie zostało dostosowane zgod
nie z. taktycznym użyciem.

» 19 w  » 19 «3 
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Kompanja sztabowa składa-' się: z dowódctwa kompanii (dca kom
panii plus poczet), z 6-ci© działowego plutonu przeciwpancernego-, z plu
tonu łączności i z plutonu -reg. ruchu. Obsada plntonu k-omuiniikaciyjn-eigo 
siklada się wyłącznie ze strzelców, lin-jow. ,Caly persópal administracyjny 
kompan-ji sztabowej jest przydzielony do sekcji sztabowej kompanii go
spodarczej. Przez, tego rodzaju organizację uzyskano całkowitą boiowość 
kompanji sztabowej. , *

Cały personel administracyjny i zaopatrzeniowy, wraz z urządzie— 
niiami i transportem zaopatrzenia podlega dey zaopatrzenia pułku, ofice
rowi w randze majora. Ten sam major —■ dca służby zaopatrzenia; jest 
poza tein oficerem sztabu pułkowego. Do jego pomocy przewiduje się 
przydzielenie oficera w randze kapitana, który jest poza tern dcą ko-rnpanji 
gospodarczej. Sam obchody żywnościowe,' poza samochodami kuche.nnemi, 
me są organacznne włączone w skład transportowy pułku. Dwukołowa 
przy czepka o nośności jednej tońmy pnzew-dizaama jest do każdego samo* 
ohodu kuchennego zamiast wozii pr-zykucheminego.

Batalion ma uzbrojenie i- wyposażenie, które jest mu potrzebne, 
aby był on ruchliwy, elastyczny i posiadał jak największą siiłę o.gna 
Włączenie do składu batalionu broni stromotoirowej ułatwia im natych
miastowe wsparcie ogniowe taim, gdzie to jest potrzebne.. Dowódctwo ba
talionu ma nieduży, lecz odpowiedni sztaib i poczet, zapewniający skutecz
ne dowodzenie batalionem. - Personel składnicy meldunkowej « personel 
wywiadowczy włączony jest do dowódctwa batalionu. Sekcją, regulacji 
ruchu jest przewidziana dla każdego batalionu w plutonie regulacji ru
chu kompanii sztabowej.

Sekcja strzelecką jest zlikwidowana. Zlikwidowanie sekcji powodu
je bezpośrednią styczność oficera dowodzącego (dpy .plutonu) z najmniej
szą jednostką walczącą, (którą obecnie jest drużyną) upraszczając przez 
to dowd,zenie na polu walki.

Drużyna została powiększenia dio. 12 ludzi włącznie z sierżaintern 
jako dcą drużyny, i jego zastępcą — kapralem. Drużyna wyposażona jes’t 
w n«\w półautomatyczne karabiny. Drużyna składająca, się -z 12 -ludzi 
fest dość s-loią j€idimos>tką, aiby sipnioisitać we wsizyśitkścłi wairnKnikach swoje- 
mu zadaniu. ,

Sekcja 60 mim moździerzy (w składzie 3 moździerzy-), jaik również 
sekcja, tekki-ch karabinów maszynowych (w składzie 4 LKM.) przydiziiełio- 
ne są do każdego dowódcfcwa kom.panji. Kompania. CKM., zastąpiona jest 
pompami ą bron. ciężkiej. Kompania broni, ciężkiej składa się: z dw-u-ch 
plutonów ciężkich RM., wz. 30, z jednego plutonu KM. przeciwpancer
ne kał. 50 mają być .zastąpione, gdy tylko to będzie - możliwe, bardziej 
skuteczną bronią przeciwpancerną.

Nowoczesny lekki moździerz z jego poważną domośn-oścą jest nie
wątpliwie bromą zaczepną. Ogień jego musi być tak kierowany, aby le
żał bezpośrednio na wybranym celu, co jest wtedy tylko- możliwe, gdy 
ogniem tym dysponuje dca nie wyższy niż szczebel toaitaljonu.

Warto tu dodać, że przy stosunkowo niskich stanach ’ liczebnych 
amerykański pułk piechoty posiada dużą siłę ogniową, taik ważny element 
zarówno w działaniach obronnych jak i zaczepnych. W porównaniu do 
typu naszego przedwojennego piliku piechoty nie posiada artylerii pie
choty co zapewne wyrównuje silniejsza arytleria dywizyjna^ Nie mą też 
lektach ruchliwych elementów na wzór naszych cyklistów i konnych
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zwiadowców piechoty,' cp jednak trzeba tłumaczyć -tym, że łaika organi
zacja jest przewidziana przede wszystkim dla zmotoryzowanego pułku 
piechoty. Wreszcie nie znać w tej organizacji istnienia wyraźnych ele
mentów czynnej opl.

Poza tym podany schemat .pułku amerykańskiego: opracowany
jeszcze przed wojną jest ciekawy pod wzglądem oirgain.zaćji organów do- 

•wodzemia i służby zaopatrzenia.

O POTEGE POLSKI NA BAŁTYKU.

Watki na morzu mają olbrzymi wpływ na przebieg i ostateczny 
wynik waik na lądzie. Waterloo był konsekwencją T.raMgaru. Zwycięst
wo- Togo pod Czusz-mą zadecydowało o wyniku wojny japońsko - rosyj
skiej w roku 1904 -5. Zwycięstwo. Japończyków pod Pearl Harbour stwo
rzyło niewątpliwie podstawą do sukcesów -Nipponu na zachodnim Pacy
fiku.

Amerykanie są zdania, że morze — -to puls wojny, to jej serce 
i życiodajna1 krew. y

Również i nasza historia, daje dowody, na; jakie iupokoinzOnie nara
żony jest naród .niepiosiadający dostatecznie silnej floty i w jakim stop
niu losy wojny zależą od wolności morskich liin.ji komunikacyjnych. W 
raku 1920, w momencie największego natężenia, walk na Wschodzie, kie
dy wojskom .polskim ooiraz bardziej zaczyna brakować siprzętu i amunicji, 
Niemcy zatrzymują w Kanale Kilóńskim .statek, 'wiozący materiał wo
jenny dla Polski i wywołują zamieszki w Gdańsku, celem przerwania do
staw alianckich do Warszawy.

Ponieważ w tym czasie nie mieliśmy jeszcze żadnego okrętu wo
jennego, godnego tej nazwy, przeto nile byliśmy w stanie wymusić nie 
tylko na N-temeach, alie i na Gdańsku poszanowania naszych żywotnych 
interesów m  Bałtyku.

Mało kto zdaje sobie sprawę z tego, iż na nic., nie przydaliby siię 
'wspaniały zryw Narodu Polskiego do waikii z bolszewizmem, gdyby pan
cerniki sojuszników ,nde, wywarły presji potęgą swych dział i nie dostar
czyły materiału wojennego przeiz- Gdańsk. Tembardziej, że jak wiemy, 
żadna inna droga z wyjątkiem właśnie morskiej, ni.e była. dostępna dla 
nas do komunikowania się z Anglią i  Francją.

Rola brytyjskiej „Royał Na-vy“ w konwojowaniu transportów wo
jennych do Rosji i na Bliski Wschód jest powseizobfiaie zinarna, ale mało do
ceniana. Dzielnie sekunduje flocie angielskiej w jej walkach na Atlanty
ku, M. Śródziemmem i Oceanie Lodowatym polska marynarka wojenna. 
Zostało to wielokrotnie stwierdzone w komunikatach admiralicji brytyj
skiej.

Należy podkreślić, że sprawy wojenno - morskie znajdują szcze
gólnie podatny grunt do rozwoju na tak pod tyrrt względem wdzięcznym 
terenie, jakim jest niewątpliwie W. Brytania. — pierwsza .potęga morska 
świata. Garaż wyraźniej znajduje to odbicie w irozwdju naszej marynarki 
wojennej na obczyźnie, przewyżczającej znacznie swą siłę z roku 1939.

Przed wybuchem obecnej wój.ny flota nasza, stacjonowana w 
Gdyni liczyła w swym składzie: 9 kontrtorpedowców i łodzi podwod
nych, o łącznym tonażu 12.000 ton. Obecnie wraz z trzeba naszymi okrę
tami podwodnymi, internowanymi w Szw ecji, obejmuje ona 15 jednostek
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0 wypt 23.000 tom. Używana jest ona głównie do zabezp '©czernią kon
wój.!. Oprócz tego brała również udział w wuelu bitwach morskich. Nasa 
„Piorun- pierwszy .zaatakował pancernik ,,Bismarck". Flota polska, od 
czasu swych działań na zachodzie zatopiła 31 jednostek wojennych nie
przyjacielskich oraz 11 statków zaiojpatrzenidwych. Artyleria przeciwfot- 
niicza polskiej marynarki wojennej zestrzeliła 93 samoloty „oosf. Flota' 
polska brata udział w 363 konwojach, 17 bitwach i 64 atakach ,na nieprzy
jacielskie lodzie podwodin.e. Jakkolwiek sito jej w stosunku ido naszych 
aspiracji politycznych w ..rejonie M', Bałtyckiego jest jeszcze m©współ
miernie mała. to jednalk świadczy oma, że Rolska w miarę razporządzał- 
nyeh środków stara sie powiększyć swój stan posiadania na morzu.

Anglia za czasów kró low ej Elżbiety była słabym państwem, a Hisz
pania Filipa 11 potężnym mocarstwem. Jednak żarnik troski © morska siłę 
ahnojną przyprawił Hiszpamię o utratę niemal, że wszystkich kolo<n!ji i 
spowodował zejście jej do noli tnzeoioir,żądnego mocarstwa. Odwrotnie 
stała trpska Anglii o rozwój jej flety, arazu bardzo uciążliwą dla Sipołe- 
•cżeńStwa, stała się wreszcie czynnikiem, który w aminku j-e potęgę Iimipe- 
rium 1 zamożność jego obywateli.

Podobnie żarnik troski o narodową’ siłę zbrojną na morzu dopro
wadził do upadku talkie państwa jak Chiny, Turcję, a częściowo Francję
1 Rosję. Godny natomiast podziwu wspaniały i sizybki rozwój słynnej .nie
mieckiej „Hochsiecflptte" na przełomie 19 i 20 wieku, byt wynikiem:

1. opracowania zawczasu b. szczegółowego programu morskieiga,
2. uchwalenia przez parlament ‘odpowiednich ustaw o kredytach 

na jego wykonanie.
Nasz program morski z r. 1924, który przewidywali w c ągu 12 

■lat budowę 2 krążowników, 6 toónrtmtoippeidowców, oiraz 12 łodzi podwod
nych, a który nawiasem -mówiąc, tóe został wykonamy nawet do roku 
1939, jest w tej chwili młe aktualny, gdyż ,nie przew.dywał wzrostu zna
czenia Polski i Jej interesów w  rejonie Bałtyk — M. Czarne — Adriatyk, 
potrzeb kolonjalnych, potrzeby kontaktu iz macierzą i t. p.

Przedstawiciele Polski w Genewie zastrzegli sobie w  czasie wiel
kiej konferencji rozbrojeńJowej mintómateą cyfrę (tonażu okrętów wojen
nych, która jest .nam potrzebna'na 150.000 ton. Rrze-ciwfco temiu nikt z 
przedstawicieli limmyclr państw nie protestował,- uważając ją  za zupełni© 
rozumną i odpowiadającą stamowisiku Rzeczy po-spoli-tej w święcie.

Najbardziej ziaimitar-esowainą stroną w rozwoju floty -jest inasize woj
sko lądowe, gdyż od zabezpieczenia dowozu zamorskiego, _ zależą w 
znacznej mierze jego- zdolności operacyjne. Żeby jednak rozwój floty tiie 
był niczem hamowany, musi oma być uznana za trzeć, obok arrnji; i lot
nictwa równorzędny im składnik siły zibro-jutej Narodu .Polskiego. Wówczas 
niewątpliwie znajdą się kapitały m-a rozbudowę floty. Tembar dziej, że 
.'bodowa floty nie jest nieprodukcyjną, czego >dał wyraiz choćby .Roosevelt, 
inicjując przed w-ojną rozbudowę amerykańskiej floty, jalko skuteczny 
środek wałki z bezrobociem.

Rozbudowa floty pociąga z;a sobą -nie tytko wzroist znaczenia mo- 
" carstwowęgo państwa, daj.e .korzystne '.przymierze, ale rów nież;■ ożywia 
handel przemysł i  rolnictwo..

Również ni-e .miożeimy przypuszczać, że uchronimy się od nowej 
w.ajny o ile niie będziemy silni na morzu. Tylko potężna polska marynarka 
lyojeuna może utrzymać w ryzach Niemcy i Rosję na Bałtyku -oraz za-
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pewtnić swobodny rozwój zarówno państwom skandyn&TOkfch, jak i Cze
chosłowacja, jlub Węgrom. Można więc śmiało powiedzieć, że los przyszłe
go związku federacyjiflego państw Europy środkowo - wschodniej. zależy 
w  znacznej mierzie od potęgi Polski na Bałtyku.

Silnych nie zaczepiają Tylko Słabość Polski na, morzu rnoze być
pokusa dla zaborczo usposobionego sąsiada. Gdy zaś polskie okręty bo
jowe wpłyną na Bałtyk, nie będzie już trzeba przysięgać na obronę mo
rza ,ydo ostatniej kropli krwi". Wówczas będziemy pewni, że obronimy
•je — aż do zwycięstwa — może nawet bez... jednego wystrzału.

Co się tyczy spraw związanych z obroną morską Polski na Bałty
ku wysuwałyby się następujące postulaty:

1. zrównanie w hierarchii najwyższych władz wojskowych ma
rynarki wojennej z armją lądową, przez ustanowienie oddzielne- 
ne/go podsekireitairjatu stanu z własnym budżetem, niezależnym

i od budżetu arm ii;
2. uchwalenie przez sejm stałych kredytów m  rozbudowę floty, 

w drodze ustawy, w wysokości, któnaby pozwoliła jej zająć do
minujące stanówiisko na- M. Bałtyckim.

W obecnej wtojmde -niemiecka- flota zostanie w znacznej mierze
zniszczona bądź wydana aljantom (pewna jej część dostanie się zapewne
i Polsce), jako realna siła na Bałtyku pozostanie więc tylko marynarka 
wojenna. ZSSR.» licząca dziś około 200.000 ton. Jeżeli w krótkim czasie 
Polska /nie .zbuduje odpowiednio silnej floty wówczas Rosja osiągnie na 
Bałtyku bezapelacyjną hegemonię, której ani Szwecja (8Q.OOO ton), ani 
Danja (25.000), anii Finlandia (15.000) nie będą mogły przy swoim pokojo
wym nastawieniu stawić czoło.

W interesie więc W. Brytanii, mającej dość poważne interesy na 
Bałtyku będzie stworzyć'przeciwwagę dla potęgi Rosji dla tych samych 
przyczyn, dla których , popierała ona rozwój floty niemieckiej w okre
sie,-między 1920 a 1933 rokiem.

Tę nadarzającą sie okazję, którą imoże się nic powtórzyć Polska 
musi wykorzystać /i stworzyć taiką siłę zbrojną na Bałtyku, .która wespół 
z armją i lotnictwem, zabezpieczy mfe tylko jej spokój i "swobodny roz
wój polityczny, gospodarczy ‘i kulturalny, ale i bratnich narodów, za
mieszkujących ziemie Europy środkowo - wschodniej. |

PRZEGLĄD WOJENNO - POLITYCZNY.

Front wschodni. Odwrót żarząd.zoiny przez dowództwo niemieckie 
wobec groźby otoczenia, był słusznym posunięcie-jn,' ale. w  związku z ca
łością sytuacji na. froncie -wschodnim oznacza on j.eszc«e jedną klęskę 
armji niemieckiej. T/rudnio dziś z góry przewidzieć wszystkie konsek
wencje te/j decyzji, ale ,mie ulega wątpliwości, źe dowództwo niemieckie 
musiało przekonać się, że armja rosyjska- stała się na tyle przeważającą 
potęgą, że Nitemcy nie są w sł/amie jej się przeciwstawić.

Oczywiście do takiego stanu rzeczy propaganda niemiecka,, ani 
dowództwo niemieckie nie przyznają się publicznie, operując jedypie po
jęciem „elastycznej obrony" i „skręcania bujd frontu", -które mają być na 
dłuższą metę faktycznymi su/kcesamr, które zadecydują o ostatecznem 
zwycięstwie.
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Charakterystyczną cechą obecnej 'ofensywy sowieckiej, jest jej sta
ły postęp, .którego nic nie może powstrzymać, a jedyne osiągnięcie jakie 
można uzyskać, — to chwilowe zwolnienie jej tempa. Potęga i sita .tej 
ofensywy przypomina potęgę fali morskiej.

Dowództwa niemieckie sądziło że linjia Dniepru oiraz .zbliżający się 
właśnie okres desizozów jesiennych zatrzyma nareszcie napór dywizji so
wieckich, a annja Rzeszy uzyska w ten sposób przed nastaniem zimy> 
upragnione 5 - .6 tygodni na przegrupowanie woj.sk i przygotowanie się 
do nowych walk. Liczono jeszcze na to-, że ainnj.a ZSSR poniosła w letniej 
„Mat©rialschlacht“ na wschodzie, tak poważne straty mil.jon .zabitych. 
120.000 jeńców, 7.500 samoło.tów, 7.00o dział i 2o.oioo czołgów), że prze
mysł sowieck nieprędko je odrobi. Rachuby te ołp.zały się zgubne. W 
aocy z 7 na 8 b. m. podjęta zastałla prze,z armię sowiecką nowa, wielka 
ofensywa jesienna na całej długości 1.750 km. frontu. Na froncie północnym 
dywizje Żukowa sforsował Jł rzekę Wołchow i kipr-ują swe natarcie na 
państwa bałtyckie.

W rejonie 'Wielkich Łuków została wznowiona ofensywa. Zdoby
cie Newla jest pierwszym sukcesem Rosjan na tym froncie.

..W.rcta Smoleńskie" *są nadal terenem zaciekłych zmagań niemiec
ko - sowieckich. Opór miiamieicki ma przedpolu Witebska d Grazy jest bar
dzo. silny. Przełamanie go otwiera wojskom sowieckim drogę na Mińsk, 
stolicę Białej Rusi. Ten odcinek frontu, należy śledzić ze szczególną uwa
gą _  pamiętając, że w roku 1920, złamanie polskiego lewego skrzydła 
nad Auta i Berezyną spowodowało ogólne załamanie się całego naszego 
frontu wschodniego.

Dalej na południe wojska sowieckie zaciekle 'szturmują w  kierun
ku Homla', który .stanowi idealną bazę do operacji zimowych. Wałki w  re
jonie środkowego Dniepru są również niebezpieczne dla Niemców. Woj
ska sowieckie usiłują m wrzucić dywizje ńiemieokie w błota Prypeci i 
rozbić cały frpnt Hitlera na dwie części...

W kolanie Dniepru, na południe i północ od Kijowa, Rosjanie utwo
rzyli przyczółki mostowe i usiłują zagrozić dawnej stolicy Ukrainy. Gdy
by wojskom sowieckim udało sie istotnie utrwalić większy przyczółek 
na odcinku między Kijowem a Zaiporożem. wówczas sytuacja uległaby 
radykalnej zmianie i  iiNemcy zmuszeni bylilby do generalnego wycofania 
się, wobec zaigrożeniia. jakie ta sytuacja stworzyłaby dla nich, jeżeli' cho
dzi o południowy bieg. rzeki. Należy tu zaznaczyć, że wszelka kręta lin
ia. obrony nie. jest ani wygodna ani korzystna. Wymaga orna bowiem du
żego nakładu sił dla jej obrony. Jeżeli dowództwo niemieckie usiłuje jed
nak bronić się na Dnieprze, to nie należy zapominać, że olbrzymie składy 
i magazyny zaopatrzenia rozsiane wzdłuż zachodniego biegu rzeki nie 
zostały ewakuowane. Dlatego też, zapewne Mansłein otrzymał od Hitlera 
rozkaz opóźnienia odwrotu, pókii składy te nie zostaną przeniesione bar
dzie i do tyłu a budowa nowej linii obronnej nie zostanie ukończona.

W grę wchodzi również inny ważny czynnik. Armja sowiecka po
suwa się teraz po terenie zniszczonym mietylko w walkach, ale i podczas, 
odwirotu niemieckiego, w którym stosowana jest Szieroko taktyka znisz
czenia.

Rosianie i tak pokonywać musieli duże trudn|Osci transportowe, te- 
raiz, zaś rozpoczęły się jeszcze deszcze jesienne, które uczynią dnogł jesz
cze bardzfej nieprzebyte.
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System kolejowy w dorzeczu, wschodniego Dniepru został pczez 
wycofujące się oddziały niemieckie zari-Sizcizicmy, mosty wysadzone, a Tę
żeli uchowały się jakieś odcinki tarów, to odpowiadają one. europejskim 
stamdaTtom co do rdistępu i p-rż-ed ich użyciem przez Rosiku będa musia
ły być przebudowane na system kolei sizeiroikotoir owych.

Dotychczas- Rosjami-e daówii sobie zadawalająco rade z problemem 
dosyłainiia .na {.ront posiłków i zaopatrzenia, a szybkie ro.zpoczęcie ofen
sywy jesiennej pozwala nam przypuszczać, że i nadal to zagadnienie n e 
powstrzyma ich w marszu na zachód-.

Naiogót panuje przekonanie, że Niemcy cofając się na wschodzie, 
obcą za: wszelką cenę umilknąć nowego Stalingradu. Taboo Hole. ko.meiida- 
tor BBC, sądzi, że dowództwo niemieckie musiało, .nawet otrzymać w 
tym względzie specjalny .rozka-z od Hitlera. Jeżeli -ten fakt miał miejsce 
to -niezrozumiałą wyda się syt-ua/cja w-ojjsik niemieckich na f-ron-ce M. A- 
zoiw-skiego i; półwyspie Krymskim. Rosjanie atakują tu Mel topol i są za
ledwie -jakieś 160 km oddaleni od Peireskopu, a airmja Liśta- trzyma- jeszcze 
w swych rękach półwysep Korcz, leżący 250 'km na' połud. - wschód od 
Pe-rako-pu. Widocznie Niemcy są bardzo pewinii swej obnony na lin-j-i Zap-o- 
roże - Meliitoipo-ll W każdym bądź razie jest to gra modno ryzykowna 
szczególnie gdy jes-t rzeczą wiadomą, że flota sowiecka panuje -na M. 
Czarnym.

Napór wojsk Sowieckich na południu, szczególnie 11 ejro-koi- propa
gandę niemiecką. Tymbairdztej,, że sytuacj-a Rzeszy n;a- 'Bałkanach przed
stawia się niesiziczególniie. O ile plam Stalina zostanie wy/komany jeszcze 
W tym -roku Ro-sja sowiecka będzie w  posiadaniu baz lotniczych, które, 
pozwolą ma atakowane pól naftowych/RumiuiiijL, zairówmo od wschodu, jaik 
zachodu i połuidmi-a.

, W każdym bądź -razie nie ulega wątpliwości, że iNe-mcy będą chcie
li ma wschodzie stosować j-akilajd-łużej ten sam system, co w Italii — sy
stem alkcji opóźniającej' z tym, by nigdzie nie przeciągać aam-aidto obrouly, 
wycofywać się sw  -c-zas, jedynie męczyć j-alk najwięcej pr.zecdwniiika.

R-oizwój walk na Bałkanach i- w Itailj# wskaizuj-e bez -wątpiami a ma 
to, źe niemieckie OKW nie będzie mogło- pozwolić sobie' ma aingażowani©- 
się w walkach obronnych na nieokreślony termin, zwłaszcza, gdy wzrasta 
zagrożenie od strony Białorusi i wybrzeży M. Cz-anrieigo.

Kryzys ,,europejskiej fo«rtecy“ Hitlera zbliża się szybko.

Front śródziemnomorski.
• Walka we Włoszech toczy się z  niesłabnąca siłą. Dziś jednym z 

najważniejszych warunków powodzenia jest zapewnienie dobrej osłony 
lotnictwa myśliwskiego. Początkowo pochodziła ona z sojuszniczych jed- 
rtastek morskich ale powoli ciężar spada .na lotnictwo, bazowane na lą
dzie. Charakterystyczną cechą lotnictwa myśliwskiego jest to; że może 
ono tylko -przez krótki ćizas przebywać w powietrzu, to też Niemcy, któ
rzy rozporządzali w  rejonie Salerno dobrymi i licznymi lotniskami m eli 
pod tym względem bezsprzeczną przewagę nad sojusznikami. Zdobycie 
Neapolu, Bamevento i sforsowanie rzeki Voltumo wytrąciło ten atut z 
rąk niemiieickich.

Wydaje się, że po sukcesach nad Morzem Tyreńskim, sojusznicy 
p-rzerteśli ciężar walki w brejom -n-iz-ny Foggia. Zdobycie bazy lotniczej 
w Fogigia ma ogromne znaczenie dla dalszego przebiegu walk w  Italji.
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Baza fotoiczią w. Fioiggia skłlaid-a się z 1 głównego oiraiz 12 . dlodat- 
kowyoh lotnisk, rozsianych na i przestrzeni 100.000 mtr. kw. Główne lot
nisko znajduje się w odległości niespełna trzech kim od miasta- i stacji- 
■kolejowej, co ułatwia- ogromnie dostawę zaopatrzenia i -sprzętu lotniczego, 
jak również przed wszystkim dostaw.y paliwa do -bazy. Inną jej zaletą jest 
to, ż-e -sieć dodatkowych lotnisk znajduje się blisko łoibniiska głównego, 
na dalsze zaledAwie o 35 kkn. Baza 'ta jest tak w-i-elka, że operować z niej 
może cała filota bombowców. Prized wojną Foggła była- jedną z najwięk
szych włoskich baz lotniczych wojskowych i cywilnych, -gdy zaś w roku 
1941 przejęta została przez Niemców, .została jeszcze' rozbudowana >i 
ulepszona. Dogo-dne geograficzne .położenie Foggi przyczyniło się do tego, 
że była ona jedną z najważniejszych baz przerzutowych dla froin-tu afry
kańskiego. Mimo uszkodzeń, jakie doznały • lotniska Foggi, naprawi emit 
lotnisk jest kwestią stosunkowo- krótkiego .czasu. Ba;za ta ma zarówno 
strategiczne, jak i taktycznie' znaczenie. Pozwala na. objęcie zasięgiem 
lotnictwa-jSifcrategjcziniego oaełgp niemueokiiegó przemysłu wojennego, skon
centrowanego na południu Europy, włącznie z Bajikaniami, Grecją i Ru
munią. Poizaitem zaś posiadanie tego riotdziaijiu bazy zapewni wojskom lą
dowym do-Sikóinałą osłonę iotndotwa myśliwskiego, bazowanego- na ląd,z -e 
w glzie, o położeniu centralnym dila całego terytorium- I-taliji, zwłaszcza 
zaś jeżeli chodzi o walki, o Rzym. Foiggia umożliwi również ostateczne 
zlikwidowanie loitoietwia męjmiiiecikiego w Italj- i wyparcie go z tego fron
tu walk.

Jeżeli cbofdlzi o wałki- lądowe to należy tu podkreślić, ż-e o b c  stro
ny stosują w walkach na- -dużą skale artylerię, -pirzyczem ’ p-o stroiniie s-o- 
jusizników dużą rolę -odgrywa- aintylarja morska. W arto -tu dodać, że flota 
uchroniła jiuż nieraz sprzymierzonych od katastrofy na lądlzie. W kairn- 
panjii sycylijskiej wściekły, atak., dywizji niemieckiej imienia Hermana 
Goerśnga -na Amerykanów pod Geila załamał sie właśnie dzięki huragano
wemu oigni-u brytyjskich krążo-wników. Dio zdlobycią Reggio d. Calabria 
przyczyniły -się w znacznej mierze brytyjskie okręty bojiow-e ,,Nels-on“ i 
„Ro.-diney“, które- z odl-e-głości 15 km zbombardowały włoskie stanow iska. 
antylerj -i- nad brzeżne j.

Obecnie desant Anglików p-o-d Termoli, wspierają swą artylerią 
krążowniki adm. Cuiu/nighama. O skuteczności' artylerii morskiej sojusz
ników świadczy wsimzymaróe jej ogniem uderzenia całej niemieckiej dy
wizji pancernej przybyłej pod: Teirm-oli, .p-o -to by wepchnąć Anglików 
ap-owroitem dio morza.

Zachodzi tu pytiainiie oo teraz z ikod-ei pocznie dowództwo- niemiec
kie? Nail-eży sądzić że bęidlzic ono- dążyło do rozegrania na terenie I-talj* 
akicjdi opóźniającej. Nialleży zdać sobie siprawe ze znaczenia, jakie tnają w 
południowej Europie lituje koim-unikaicyjine, -wiodące z, płdin, na. pin. 1-talji. 
Jeszcze większe zmaczanie straitegiozmie, znaczenie o b r o n n e  dla granic 
Rz/es-zy posiadają fa je  komunikacyjne w północnej Italji, wiiodące ze 
wis,chodu ma zachód. Być mioże, jesit tio- mniej ambitny plan, niż obrona 
całej Italji, ale łatwiejszy a pewniejszy, bo Brenner w każdym raiz-ie musi 
być bromioiny. Na oo jednak nfte zdecyduje się dowództwo oiem e-ckie, 
musi pamiętać o- łam, że pozą- swymi placami -na Bałkany, a te już w 
ubiegłej wojnie dały się N.emcom dobrze we zmalkii. Obecnie skonoentiro- 
wtamie jes,t tam olkoło 40 dywizji trzeba jednak -liczyć sie z tym, że Rze
sza posiladja jeistzozie peiwme nieliczne rezerwy ludzkie, które w  każdej
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chwili itrioże jeszcze izmbbild-zoiwać, choć ©r-o-zić to m-oże pęknięciem i1 'tak 
już naprężom-ei miiiemal do  o-stat-aczn-ości struny.

Strlat-e'gia sojuszników ina najbliż-ssza przysz łość ' .jest -tajemnicą,, 
Rrawdóip-o dobnie jednak ii m stęp n y  krok, j-alki z-ostairuie podjęty, nastąpi 
również w  -basenie M. Śródziemnego, tu  'bowiem skomicanltrow-ame są w iel
kie ilości w ojsk  ii w azdkłch  s il zbrojnych, dostateczne, b y 1 zaatakow ać, 
•jeszcze jeden ’czuty ipuirik-t system u abrommegio osi, jakim są Bal karny. ■

WALKA Z ŁODZIAMI POWODNEMI.

Sycylijska kampaiu-ja w ygrana -z-ostall-a i przesądzenia w łaściw  e o 
. wieile miesięcy .naprzód i  to na morzu,' w walcie z  łodziaimii podwodnymi- 
• Gdyby -niemiecka- -fl-otla podwodna była w ów czas o/dnilo-sła itryuimi mad 
manii. Niemcy try-uimif-aęwailtby w ciąż jeszcze w Afryce, a do Sycylii może 
w agóle by nie doszło.

Prem ier C-hurahiittl przed kilku dniami powiedział mam, że s tra ty  w  
Ciągu ostatnich 3 miesięcy, 'zadane niemieckiej flocie podwodnej, wyniosły 
90 -łiodizd. A 'cyiria ta  ;z pewnością daje Niemcom wiele do myślenia i do- m-ó- 
wieiniia. Liczby te  muszą rów nież poważnie budzić niepokój społeczeń
stw a niemieckiego. Niemcom 'mówiono izawisze, że U. Boiśty będą tym  
czynnikiem, k tó ry  w ygra  -wojnę dla Rzeszy, że przecież już w  zeszłej 
wojnie b y ł okres 6 tygodni, gdy wojnę -dkn Rzeszy, że przecież już w 
zeszłej wtojln-ię był okres 6 'tygodni, gdy Anglicy na- swoich wyspach nie
mali .przym ierali głodem, a temaz do  akcja uzuboino o wele więcej tej 
śmiertelnie j toronii.

Alle minęło kilka- m iesięcy i wszystko się zmieniło. Dziś załoga 
niemieckiej łodzi podwodnej, w yjeżdżając ma morze, m ało ma szans po
wrotu-. A -załogi łodzi ipodwodinych to  —* jak zresztą  we ws-zy-s-tk-ich flo- 
•taich — ludzie młodzi, kwiait m łodzieży niemieckiej, wychowana- W reżi
m ie Hitterjiumgend, mtenawiidiząoa Anglii niż kogokolwiek ma świeci©. 
Chłopców tych  jiadlnlaik ;jost coraz mimiaj, a iziait-óg iginife coraz więcej. D6- 
mitrz głowj isiię w ięc nad n-owymii roidzajamii broni lochronniej' p-nzeiciwtko 
atakom 'sojiuisziniiozego -lotnictwa, i floty. Ale -nairaizie niemiecka flota po- 
Wiiatrznd izostała p rzez nas znokautowana — to bowiem je st jedyny spo
sób postępowania z Niieimoalmi.

Decydująca rozgrywka w  te j wojnie rozegra się z peiwmoścą na 
Atlantyku i  ma przedpoll-ach M-o-rzia- Śródziemnego. A morze, zw łaszcza 
Atlantyk, to dziś majizdriadlliwszy teren 'wojny dla -Niemiec. Ostatni© mie- 
-slące po-zwol.ły nam  ma niiasipadziewane oisiz-cizędrao-śoi w  tonażu, które 
były  ikuimuilowame śk-rętnie a  ponadto dochodziły do niiich wciiiąż, pobudo
wanie statki di -okręty, które przew yższały  zm-aczmii-e przewidywanie strat- 
ty . Taktyka H itlera była ,z gruntu fałszyw a i btędnia. D-zi-ś Hamburg i d(n— 
me bazy  floty podwodnej N-ieimiiec mie istnieją, albo prawie -nie i&tnaeja a 
iresżflki jego -floty k ryć -się musi po różnych portaich,, k tó re  -zresztą też 
■były, >sa i będą nadal -bombardowanie. Gdzie ty lko  mii-e padmą nasze bom
b y  w  porta-ch -nliiemiiedkich, wszędzie trafiają w  najczulszy punkt HMIe-rav 
którem u -od początku bnaiklo flot^y -dziś «aiś, wobec st-anu komunikacji 
lądiowej. a  -pOtr-zebujie j-e-j bardziej, niż /k-i-e-dylk-oilwileik, Hitler prow-aidżili 
krótkow zroczną politykę — -trzeba było  budować Okręty w  takim tempie, 
'jak tamki' i samoloty. Dziś zaś (łiiozba aiiemie-cikiich Okrętów, -tropionych na 
w szystkich morzach, jak zają-ce, zm niejsza się szybko i katastrofalnie.


